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słowo Kalasancjusza 

„Pan zazwyczaj doświadcza w tym życiu tych, których miłuje, i nie chce karać ich w przyszłym 

życiu wieloma cierpieniami, które – przyjęte obecnie - przynoszą wielką zasługę. Konieczne jest 

aby wybrani doznali wielu cierpień, jeśli chcą wejść do raju. Dużo lepiej jest znieść je w tym 

krótkim życiu … niż doświadczać je w innym, gdzie powinno się je znosić w zależności od tego, 

ile cierpi się w tym życiu.” 

List do pani Angeliki di Falco, Rzym, 4 marca 1634r. 

 pomyśl 

 
Dlaczego cierpienie jest drogą do raju?  Pan Bóg  jest miłością, życiem i mocą. „ W Nim było 

życie, a życie było światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność  jej nie ogarnęła.” 

(J I,4-5).  Są osoby  napotykające ciągłe trudności i niepowodzenia, takie którym  „wiecznie 

wiatr wieje w oczy”. List Kalasancjusza sprzed 386 lat wprost pokazuje  dlaczego wielkie 

doświadczenia są oznaką Bożej miłości. Słowa świętego skłaniają ku głębszej refleksji. Czy 

umiemy obecnie radzić sobie z niepowodzeniami? Współczesność zachęca nas do 

natychmiastowego zaspokajania swoich przyjemności, do polegania bardziej na sobie niż na 

Bogu. Oddala nas od doświadczania radości z naszej codzienności, czy dostrzegania bieżącej 

chwili jako jednej z wielu w życiu. Dopiero pełny bagaż życia jest w stanie pokazać wartość 

cierpienia. Potrzebny jest czas, cierpliwość czyli to, czego dzisiaj mamy najmniej. Poradzenie 

sobie z trudnościami bez względu na ich ilość i jakość umacnia człowieka. Potrzeba często 

całego życia, by uznać, że miłość i cierpienie  idą ze sobą w parze przez całe życie. 

 

pomódl się  

Panie Boże, prosimy Cię byś pomógł nam dostrzegać Twą miłość w napotykanych 

trudnościach i nauczył nas przeżywać je zgodnie z Twoją Wolą. 

 

Święty Józefie Kalasancjuszu- módl się za nami! 

 


